
Bajka o walecznym 
Przemysławie  

i Diamentowym Lisie. 
Tekst oraz ilustracje:  

Dzieci z grupy „Liski” 
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Dawno, dawno temu żyła sobie 

czarownica Helena, która miała troje 

dzieci. Jedno z tych dzieci nazywało się 

Kasia, a drugie Natalka, trzecie 

nazywało się Bartek. 
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Hodowali oni w swoim gospodarstwie 

krowy. 
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Mieli problem bo w jamie pod 

gospodarstwem żył Diamentowy Lis, 

który porywał krowy.  
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Niedaleko gospodarstwa było królestwo, 

w którym żył rycerz Waleczny 

Przemysław. 
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Pewnego dnia Kasia wybrała się do 

królestwa, żeby poprosić Walecznego 

Przemysława o pomoc w odzyskaniu 

krów. 
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Poszli razem do jamy i tam rycerz 

zastawił pułapkę na Diamentowego Lisa.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Położył na niej  

kawałek mięsa,  

żeby go zwabić  

i poszli spać. 
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Rano okazało się, że Lis złapał się  

w pułapkę. 
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Waleczny Przemysław  

miał urządzenie,  

które zamieniło Lisa  

w wielki diament. 
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 Kasia rzuciła się na szyję rycerzowi, 

podziękować mu za pomoc i się w sobie 

zakochali. 
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Rozbili diament, z którego wyskoczył 

król Karol.  
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Był to zaginiony ojciec rycerza 

Przemysława. Okazało się, że kiedyś 

czarownica Helena rzuciła na niego zły 

czar, bo chciał porwać jej krowy. 
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Waleczny Przemysław uściskał swojego 

tatę i się bardzo ucieszyli. 
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Król zamieszkał w swoim królestwie. 

Kasia i Waleczny Przemysław 

sprzedali rozbity diament i za fortunę 

zbudowali sobie pałac,  

w którym wzięli ślub. 
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I wszyscy żyli długo i szczęśliwie. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

KONIEC 


